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Kraków 29 sierpnia.
Próba utworzenia pośredniego stronnic­

twa w Kroaqji z unjonistów i narodowców 
rozbiła się. (Chociaż dzienniki węgierskie 
utrzymują, że widoki na przyjęcie .ugody 
przez to się nie zmniejszyły, lecz istnie­
jący obecnie stosunek prawny między 
Węgrami a Kroacją, nie oddany pod o- 
piekę silnego stronnictwa, tóm samous nie 
może być trwałym. A tak  cała rewizja 
ugody traci swoją ważność zarówno d la  
Węgier, jak dla Kroacji, i dawne nieśna 
ski muszą na nowo wybuchnąć.

W  pruskich dziennikach i kołach d y ­
plomatycznych nie ustają jeszcze skargi, 
ze róźue wysoko postawione osoby w A u­
strji przyczyniły aię do sklecenia zgody 
między Charnbordem a Orleanami. O skar­
żają o to w Berlinie hr. Maurycego Ester­
hazego, przyjaciela hr. Chamborda. Praw ­
dą je s t, że Bismark nie żywi szczegół 
nyeh sympatji dla H enryka V, i nawet 
organ Boona, Preuss. \Wolksbl. twierdzi, że 
fuzja jest dziełem jezuitów. Ale odnośny 
artykuł tego pisma nie pozwala wątpić, 
że gabinetowi pruskiemu bynajmniój nie 
leży na sercu utrzymanie rzeczypospolitćj 
we Francji;; chodzi mu tylko o to, aby 
przywrócenie monarehji nie wzmocniło 
opozycji kościoła w Niemczech. Gdyby 
Bismark uważał za stosowne zawrzeć po­
kój z biskupami, a nawet z ultramonta- 
nami, nie byłby przeciwny wstąpieniu na 
tron Henryka V.

W  Lipsku wybuchły uliczne rozruchy, 
z powodu, źe rząd zabronił udziału w 
zjeździe socjaldemokratów w Ejzenach. 
W ojsko rozpędzało ludność kolbami i 
wielu raniło, strzały jednak nie padły. 
Zapewne wypadki te staną się także przed­
miotem interpelacji, którą wedle Vo8s. Ztg 
zamierzają liberaliści wnieść na najbliz- 
szćj sesji sejmu niemieckiego, z powodu 
policyjnych i administracyjnych kroków,

już dawnićj nieco użytych przeciw socjal­
demokratom.

Jedynym widocznym rezultatem fuzji 
jest wywołanie wojny domowój w łonie 

j koalicji 24 mają. Od chwili, gdy hr. P a­
ryża odbył pielgrzymkę do Frohsdorf, 
kłócą się legitymiści z orleanistami, orle- 
aniści z bonapartystami, a szczególnie le- 

: gitymiści z tymi ostatnimi. Pays, organ 
bonapartystów, pogroził nawet, że jego 

. stronnictwo złączy się nawet z republi­
kanami, jeżeli ci przyjmą zasadę plebis­
cytu. Z innćj strony legitymiści w zaśle 
pieniu puszczają się na szaleństwa. Rep. 

f r .  ogłasza projekt adresu do hr. Cham- 
' borda, ułożony przez legitymistów i roz 
noszony przez ajentów pretendenta. Adres 
przyjmuje oswobodzenie kraju od najeźdź­
ców za punkt wyjścia poddańczego hoł­
du, składanego księciu, który z tern oswo­
bodzeniem nie ma zresztą nic wspólnego.

Podnosimy najważniejsze ustępy tego 
adresu, dające zarazem wyobrażenie o za­
miarach legitymistów. Prawie na wstępie 
czytamy taki fa łsz : „Zachowawcza wię­
kszość zgromadzenia narodowego wyrwa 
ła  w dniu 24 maja nasz kraj z najcięż 
szego niebezpieczeństwa, na jakie tenże 
był narażony, z niebezpieczeństwa upra­
wnionego nieładu. Zaspokoiła przez to 
potrzebę chwilową; teraz zaś chodzi je­
szcze o zapewnienie trwałój przyszłości 
przez przywrócenie odpowiedniego wy­
maganiom czasu, odwiecznego królestwa."

: Prawa ludu francuskiego zdaje adres na 
jłaskę i niełaskę przyszłego króla. „Król 
i zgromadzenie narodowe zawrą między 
sobą pakt, który na nowo i nierozerwal­
nie złączy losy narodu z domem Francji 
i zapewni swobpdy, do których ma pra­
wo każdy lud chrześcijański." Tym pak­
tem nie co innego być może, tylko oktro- 
jow ana karta konstytucyjna, którą Hen- 
: ryk V raczy wydać po swojćm wstąpie- 
j niu na tron. Adres kończy się temi sło- 
w y : „Już zdaje się nam panie, że widzi­
my jutrzenkę jednego z najświetniejszych 
panowań w naszój historji; aby zaś wy 
razić nasze nadzieje, nie mogliśmy na- 
szóm zdaniem wybrać stosowniejszćj chwili 
od tój, w którćj się dokonywa oswobo­
dzenie kraju."

Wątpliwóm je s t, czy proces Bazaina 
rozpocznie się 6 października. Wprawdzie 
przedsiębiorcy musieli się zobowiązać, źe 
przed końcem maja przyrządzą w zamku 
Compiegne salę sądow ą; ale prezes sądu, 
ks. d’Aumale zażądał nowój zwłoki, aby 
gruntownićj przestudjować akta procesu.

Półurzędowa prasa pruska nader gor­
liwie stara się wykazać, źe między gabi­
netami berlińskim a rzymskim istnieje so­
lidarność interesów, i utrzymuje dlatego, 
że czy w Wiedniu, czy w Berlinie W ik­
tor Em anuel będzie się widział z W ilhel­
mem. Jeżeli to nastąpi, wtedy dopićro 
może dowiemy się o przymierzu Włoch 
z Niemcami. Jakkolwiek obecny rząd wło 
ski jest jeszcze dalekim od tego kroku, 
któryby uczynił Włochy zawisłemi od 
Prus, to jednak każdy widzi, źe dzisiejsze 
ministerstwo francuzkie robi wszystko, 
aby zniechęcić Włochy ku F ra n c ji, a 
każdy wić znowu, że Bismark jest zbyt 
zręcznym dyplom atą, aby nie potrafił z 
tego skorzystać i w?ciągnąć doradców W ik­
tora Emanuela do swmjćj polityki.

Z Kartageny otrzymuje Times następu­
jące wiadomości telegraficzne: „Ogień z 
fortów trwa, ale słabszy. Oblegający je ­
szcze nań nie odpowiadali. Jenerał Cam­
pos oczekuje oblężniczego parku z Se­
willi. Bombardowania spodziewają się na 
1 września. Do rokowań żadna strona się 
nie zgłosiła. Nieprzejednani atoli oświad­
czają, źe się pogodzą, jeżeli rząd madryc­
ki stosownie do obiteanój konstytucji 
związkowój uzna niezależność kantonu 
Murcji. Liczą oni na to, źe będą mogli 
stawiać silny opór wojskom rządowym, 
a w takim razie połączą się z nimi inne 
miasta. Kartagena jest spokojna, i skład 
rządu rewolucyjnego nie zmienił się."

Korespondencje „Kraju“.
Wiedeń 27 sierpnia.

*■ Do akcji wyborczój zabierają się 
skrzętnie centraliści; wszędzie czuć się 
dają wpływy rządowe. Dziś już nic ma 
wątpliwości, źe protegowani będą przy 
wyborach „starzy", tj. wypróbowani z u- 
ległości ludzie, którym ministerstwo ufać 
może, wiedząc, źe mu nie popsują szy­
ków co do planów politycznych w przy­
szłości.

„Demokratów", jakąś dziwną teorję 
„czystych rąk" wygłaszających ‘ równie 
jak „młodych", zanadto narodowość pru- 
sko-niemiecką podnoszących, uważają ko­
ła ininisterjalne za niepotrzebnych w par­
lamencie w i c h r z y c i e l i .

„Starzy" obecnie, wypróbowani i w po­
lityce i w finansach, mają stanowić silną 
partję konserwatystów spećjalnych wobec 
korony. Im przypadnie zadanie nie iść

zadaleko naprzód, ale zato trzymać się
energicznie tego, co je s t i obowiązuje.....
choćby trzeba używać środków energicz­
nych (jak  dotąd) w wielu krajach.

Mimo tendencyjnie, bo na korzyść 
Niemcójy, ułożonćj „ustawy wyborczój" 
zaczynają dziś systematycznie podwiąay- 
wać „arterje" ruchu wyborczego, gdzie 
tylko obawiaćby się można z obrad rezul­
tatu przeciwnego centralistycznemu ustro­
jowi państwa.

Niemcom pozwalają zgromadzać się i 
pod gołóm niebem (o czóm niżój), w Cze­
chach zaś urządzono kilka prób „ostra­
cyzmu" przy podobnych sposobnościach.

Przyznać jednak trzeba, źe takie „pra­
wo o stowarzyszeniach i zgromadzeniach", 
jakieśmy sobie zrobili w Przedlitawji sa­
mi , ułatwia „władzy rządowćj" użycie 
środków drakonicznych, albo łagodnych 
w jednćj i tćj samćj sprawie.

Ogólnik staatsgęfahrlich w „ustawie" 
odnośnćj daje rządowi, a w razie potrze­
by nawet urzędnikowi policyjnemu, pra­
wo interpretacji dowolnój: co , k  i e d y  i  
g d z i e  jest Bzkodliwóm lub nieszkodłi- 
wóm? Urzędnik według swego widzimi­
się działa. Broń taką, w istocie obusśe- 
czną, ukuł dla władzy rządzącćj, centra­
listyczny rajchsrat.

Nasi prawodawcy, układając ustawę w 
rajchsracie, ogólnik ten (staatsgęfahrlich) 
zostawdli bez p r a w n e g o  o k r e ś l e ­
n i a ,  jedni mając samowiedzę dokładną: 
ile z takiój elastyczności wyrazu „staats 
gefahrlich" skorzystać może ich partja 
d r u d z y ,  pomagając eentralistom przez 
wspólne głosowanie, bez głębszój myśli 
stali się bezwiednie współwinnymi tak ten- 
dencyjnćj ustawy. Teraźniejsze minister­
stwo najenergicznićj wyzyskuje tę „bra­
na otę" ustawodawczą. 
jjgjZ powodu r o z w i ą z a n i a  katolickiego 
zgromadzenia w Ossegg, do czego użyto 
pomocy kilku żandarmów, przewodniczą­
cy hr. F ryderyk Thun już wówczas o- 
świadczył publicznie, iż wniesie zażalenie 
do Ironu i będzie proBił o wymiar spra­
wiedliwości (po rozpatrzeniu sprawy), te­
raz zaś przed kilkoma dniami miał po­
słuchanie u cesarza.

Dzienniki centralistyczne w takich r a ­
zach zwykły swoje komentarze robić w 
duchu niby to ś c i ś l e  k o n s t y t u c y j n y m  
i kłaść nacisk na formę podawania za­
żaleń , petycyj etc. w ustroju konstytu­
cyjnym — szczególnie jeżeli chodzi o lu­
dzi lub korporacja nie należące do ich 
partji.

Ze wspomnień mego ojca.
O P O W IA D A N IE

p r z e z

Józefę Dobieszewską (Śm igielską).

(Ciąg dalszy.)

Porucznik Śmigielski w bitwie pod Oka- 
nia wysłużył sobie awans na kapitana, 
nominację zaś na ten stopień otrzymał 
nieco późniój, w samą 231etnią rocznicę 
swoich urodzin, z kancelarji księcia Jó 
zefa Poniatowskiego, naczelnego wodza 
i ministra wojny ówczesnego W arszaw­
skiego Księstwa.

W roku 1810 korpus jenerała Sebastia- 
niego przebywał wśród lasków oliwnych 
i gajów pomarańczowych pięknćj Anda­
luzji, i choć w tćj żyznćj prowincji nie 
tyle ucierpiał od nędzy, co korpus zo­
stający w Portugaiji, nie mnićj przecież; 
nie zawsze był pewny żołdu swego, bo 
chociaż Napoleon przysyłał miesięcznie 
na utrzymanie wojska, będącego w Hisz-

panji, 4 miljony franków, to jednak nie 
wystarczało, jeżeli się nie dołączyło ścią 
ganego z zajętych prowincyj dochodu.

W czarodziejskićj Grenadzie, kędy mau- 
rytański pałac Alhambra, jakkolwiek zruj 
nowany, jeszcze w podziw i zachwycenie 
wprawiał patrzących, kędy dziewice o 
smagłćm licu, o ciemnćm oku czarują o- 
gnistćm spojrzeniem, wypoczął chwilowo 
nasz k ap itan , przezwany rumianym ka­
pitanem od krajowców, od których bla- 
dćj i śniadćj twarzy odbijało okraszone 
rumieńcem lice syna północy. Lecz oto 
trzeba było ścigać powstańców Murcji, 
trzeba było według planów wojennych 
przenosić się z miejsca na miejsce.

Upały letnie 1811 roku ueiszyły na 
chwilę wrzawę bitew. Szczególnićj An- 
glicy, w Portugaiji stojący, czuli się u- 
bezwładnionymi. Lecz Hiszpanów nie pa 
raliżowały one tak dalece, żeby nie na­
padali na Francuzów, tćmbardzićj vrte- 

gJy  się czuli w więk zćj sile i mogli 
być pewniejsi zwycięztwa.

W  takiój jednćj utarczce pod Motril 
dnia l ig o  sierpnia 1811 roku wzięty był 
do niewoli kapitan Śmigielski, mogąc.

jeszcze winszować sobie, źe nie został 
zakłuty na miejscu wraz z kilkudziesię­
ciu towarzyszami, ale otoczony poszano- 
wanń-m, jakie prawa wojenne wymagają 
dla kaźdój ludzkićj jednostki, odesłany 
był po niejakim czasie na wyspy Bale- 
arskie.

Trzymany kolejno w starych zamczy­
skach fortec na Majorce, Minorce i lwice, 
przeszedł przez wszystkie cierpienia, na 
jakie^ człowieka niechęć i lekceważenie 
drugich ludzi, co się stali jego losu pa­
nami, narazić może.

Niewola, do wszystkich cierpień fizycz 
nych, dołącza jeszcze jedno moralne, nie 
mnićj dokuczliwe, bo bez ustanku dogry- 
zająee, a tćm jest — upokorzenie.

Na wspomnienie całego perjodu wię­
zienia swojego, jeszcze po długich latach 
twarz mego ojca oblekała się smutkiem,
i opowiadał nam bolesne słowa, jakie 
wymieniali między sobą więźniowie, i 
tęsknoty serdeczne do rodziny i kraju, o 
którym najrnniejszćj nie mieli wiado 
mości.

Bielizna spadała z n ich , a nikt nie 
m yślał, aby im dać drugą, prali ją i

zszywali sam i; o wieczerzy nigdy mowy 
nie było i zaledwie, jako największą ła ­
skę, dozwolono im łowić małe rybki nad 
jeziorem.

Lecz nie zawsze rybka dała się uwieść 
i wiele z nich przemykało szybko koło 
w ędek, jakby urągając się z głodowych 
męczarni więźniów.

Nareszcie mój ojciec wymieniony za ja ­
kiegoś oficera angielskiego, opuścił wy­
spy Balearskie na angielskim okręcie. — 
Przez ciąg fitygodniowój podróży, ota­
czany najwykwintniejszą grzecznością, za­
chował wdzięczną pamięć dla Anglików, 
ale nieuloczony wstręt do morza.

Dopiero w końeu 1812 r. wysadzono 
go na brzeg Francji i z tego powodu nie 
mógł brać udziału w kampanji 1812 r., 
do którćj pułki polskie' przywołane były 
z Hiszpanii, w czasie jego niewoli. Z tego 
tóż powodu minął go i awans, tak zwy­
kle szybki w czasach wojennych, i pod 
Lipskiem, gdzie został mianowany kawa­
lerem legji honorowćj, widzimy go jesz­
cze kapitanem.

(Dokgagaeeig nastąpi.)



K łiA J z. soboty BO sierpnia

Tak też i tu przypominały kr. Fryd. 
Thunowi, że Austrja jest tnonarchją kon­
stytucyjny, jeźli więc hr. Thun ma jakie 
skargi do przedłożenia, niech je złoży w 
biurze ministerjalućm, a nie trudzi ma- 
narphy, mającego doradzców odpowie­
dzialnych.

A kiedy się dowiedziały dzienniki, że 
istotnie hr. Thun miał audjencję u cesa­
rza, nie pozostało im nic innego, jak tyl­
ko fałszywe zrobić doniesienie, że cesarz 
hr. Thu .a przyjął niełaskawie (ungnadig).

Widocznie podanie tego rodzaju nie 
jest niczćm innćm jak  wymysłem tenden­
cyjnym , bo odpowiada nałogowi tych 
dzienników do wypaczania prawdy, a w 
tym wypadku i dlatego, że z autentycz­
nego źródła czerpać tu nie mogły.

Być może, że i tu prośba „o wymiar 
sprawiedliwości11 jak w wielu razach, o- 
(desłany zostanie do ministerstwa, ale wy­
mysł o niełaskawem przyjęciu byłego 
ambasadora austrjackiego przy dworze 
petersburskim na audjencji 25 b. m., jest 
po prostu humbugiein centralistycznych 
dzienników.

Znajomi, z którymi mówił hr. Fr. Thun 
przed i po audjencji, wiedzy tyle tylko, 
że osoby przypuszczone w tym dniu do 
audjencji, w kilka minut opuszczały salę 
posłuchań, a ze hr. Fryderyk Thun był 
u cesarza przez pół godziny na audjen­
cji. Nie ma więc prawdopodobieństwa, 
żeby taki. wyjątek oznaczał cesarza nie- 
żadowolnienie z kroku hr. Thuna lub nie- 
łaskawe przyjęcie.

Jest to fakt, może nie wielkićj donio­
słości na razie, ale prawdziwy; tamte zaś 
doniesienia centralistycznych organów, po­
wtarzane. z N. f r .  Pr. przez kolegów, nie 
mają źadućj podstawy.

Co do używanych i pozwalanych Niem­
com centralistycznym zgromadzeń, jedne­
m u z takich koło Znaj ma na Morawie, 
nie powiodło się. Znany dr. Fux, który 
donośnym głosem -. imponował „galerji“ 
rajcbsratowój w Wiedniu, zwołał niemieckie 
zgromadzenie ludowe do Kalleudorf. Nie 
było lokalności odpowiednićj, więc w o 
twartem polu, pod gołem niebem rozpo­
częły się o racje polityczne. Mówią cen- 
traliści, że z namowy czyjejś, czy jakiejś 
partji czy z podszeptów ultramontanów, 
chłopi morawscy przeszkodzili krzykiem, 
śpiewem i demonstracjami różnemi pro­
pagowaniu wyższych idei kultury *). Kie­
dy więc skończyło się na niczem, więc 
pewnie poszukiwani będą, winowajcy.

P r a w i e  jednocześnie w Czechach ze­
brali się byli Turnery niemieccy w liczbie 
150, by w miejscu, gdzie czeskie zebrać 
się miało zgromadzenie, zrobić krzykliwą 
demonstrację; W tym przypadku tutejsze 
organa pochwalały : ogólnie taką energję 
młodych bohaterów, którzy chcieli sto­
czyć walkę z Czechami choć nie krwawą, 
ale w interesie liberalizmu niemieckiego. 
Że władze policyjne już pierwćj nie do­
zwoliły na otwarcie zgromadzenia sławiań- 
skiego, to rzeczy nie zmienia; mamy de 
facto miary i wagi nierówne in politicis.

Poznań. W powiecie świeckim (Prusy 
zachodnie) wybory do sejmiku powiato­
wego wypadły stosunkowo dosyć pomyśl­
nie. Z gmin wiejskich, jak  donosi kore­
spondent Gar. Tor., wybrano 6 Polaków, 
z większych posiadłości jednego. Powiat 
świecki w ogóle wybiera z gmin wiej­
skich 15, z miast 4, z większych posia­
dłości 15 deputowanych na sejmik po­
wiatowy. Włościanie polscy rozwinęli pod 
czas wyborów godną uznania energję i 
szli ręka w rękę z większymi właścicie- 
cieiąmi ziemskimi. W dwóch tylko okrę­
gach wyborczych, .oskim i jeżewskim, 
można było przeprowadzić kandydata pol­
skiego , lecz brak doświadczenia w tym 
względzie ze strony naszego ludu stał się 
przyczyną poniesionćj klęski, Zato w dwóch 
innych okręgach, gdzie trudno było spo-

*) Vaterland  w korespondencji ze Znajina 
powiada, że w tćj okolicy nie ma ani jednego 
Czecha. Chłopi wszyscy to Niemcy — i to nie 
importowani czescy, tylko niemieccy chłopi 
eacessa popełnili. Rozgniewali się przez to na 
swych ziomków —  że wśród muzyki i krzy­
ków zalegali drogę do Znaj ma tak, ze fury 
musiały się zatrzym ywać, a potem, że ich za 
wsze nudzą w swych mowach tern samem t. j. 
wspomnieniami o robociznie, daninach poddan- 
czycii eto. z dawnych czasów, by chłopów nie­
mieckich przyciągnąć na lep , a tym trzeba in 
nych rzeczy praktycznych. Kto tu mówi praw­
dę, zobaczymy późnićj.

dziewać się przeprowadzania kandydata 
narodowego, nasi umieli zręcznie skorzy­
stać z rozdwojenia Niemców i wynagro­
dzić sobie straty poniesione w wyżej wy­
mienionych okręgach. Więksi właściciele 
ziemscy w czasie wyborów wypełnili jak 
najsumiennićj swój obowiązek obywatel­
ski, chociaż wcale nie mogli rachować na 
wybór choćby jednego kandydata do sej­
miku powiatowego. Z 56 większych wła­
ścicieli ziemskich, mających prawo głosu, 
Polaków jest tylko 8. Lecz dzięki zacię- 
tój walce, jaka powstała pomiędzy Niem­
cami, Polacy przez zawarcie kompromi­
su z mniejszością otrzymali jednego re­
prezentanta w osobie p. majora Radkie­
wicza. Dnia 6 września odbędą się w Zło­
towie (Prusy zachodnie) wybory na sejm 
prowincjonalny pod przewoduictwem land- 
rata Weihera. Chodzi tutaj głównie, aby 
Polacy uprawnieni do głosowania jak  naj­
liczniej się zebrali i starali się o wybór 
swego deputowanego. Cztery bowiem po­
wiaty: złotowski, chojnicki, człuchowski 
i wałecki mają wybrać deputowanego i 
dwóch jego zastępców do Bejmu prowin 
cjonalnego.

W gimnazjum wągrowieckiem, jakeśmy 
już o tern pisali, dwaj nauczyciele pod­
jęli się wykładów nauki religji, nie ma­
jąc upoważnienia od arcybiskupa. Dyre­
ktor tamecznego gimnazjum Dickhof zmu­
sza uczniów do uczęszczania na te wy­
kłady, chociaż rodzice złożyli deklarację 
na jego ręce, iż nie życzą sobie aby ich 
dzieci pobierały naukę religji u nauczy­
cieli nie mających do tego najmniejszego 
prawa. Nic to jednak nie pomogło. Dy­
rektor w odpowiedzi na deklaracje ro ­
dziców oświadczył, że zwolnić ich dzieci 
od nauki religji może tylko za wyraźnem 
pozwoleniem prowincjonalnego kolegjum 
szkolnego. Zanim to jednak nastąpi, u- 
czuiowie muszą chodzić na wykłady, a 
na nieposłusznych dyrektor nakłada roz­
maite kary. Wypadek ten jest także je ­
dnym więcćj dowodem, jak  w Prusach 
szanują wolność sumienia i jak daleko za­
szła tam szalona chęć nagięcia nawet u- 
czuć religijnych do ogólnćj modły pań- 
stwowo-pruskićj, chociaż odrobina trze­
źwości i gruntowniejszego zastanowienia 
się nad przeszłością, powinny były tych 
panów przekonać, że takie usiłowania nie- 
tylko, że nigdy nie doznawały powodze­
nia, ale zawsze wydawały wręcz przeci­
wne rezultaty. Ale czyż takiemi argumen­
tami można trafić do loiki dzisiejszego 
prusactwa!

Innym znowu aż do śmieszności posu- 
n ę tym  przykładem niesumienności nie 
mieckiój jest zachowanie się dyrektora 
szkoły realuój w Poznaniu p. Gerst pod 
czas spisywania uczniów podług narodo­
wości. Dz. Pozn. pisze, że wyżćj wymie­
niony dyrektor wszystkich tych, których 
nazwiska nie kończą się na „skiu lub 
„wipz“ zaliczał do narodowości niemie- 
ckiój, pomimo protestu ze strony tychże. 
Między innymi zaliczył także do Niem­
ców wszystkich żydów z Kongresówki, 
twierdząc, że żaden żyd nie może być 
Polakiem. Z tego widać, że na pruskićj 
statystyce urzędowój niezbyt można po­
legać.

W Poznaniu po wielu bezskutecznych 
usiłowaniach, zawiązało się nareszcie to­
warzystwo techniczne, w skład którego 
wchodzi nie sama tylko młodzież, lecz 
należą także do niego i starsi technicy 
zamieszkali stale w Poznaniu. W odezwie 
tego towarzystwa powiedziano między in- 
nem i: „Społeczeństwo nasze poznało na­
reszcie, że droga handlu i przemysłu, dro­
ga pracy spokojnój jest dla nas najwła­
ściwszą. A przecież, gdy poznaliśmy war­
tość innych zawodów, podnoszących do­
brobyt kraju, nie powinniśmy żadną mia­
rą pomijać budownictwa. Mamy lasy, nie 
braknie nam na glinie i kamieniach, ma­
my w ogóle wiele materjału budulcowe­
go, więc łatwiój nam budować, niż ko­
mukolwiek innemu. A jednak budowni­
ctwo w księstwie stoi jeszcze na bardzo 
nizkim stopniu. Główną tego przyczyną 
był dotychczas brak siły zbiorowćj, bez 
której na tern polu o żadnym postępie 
myśleć niepodobna.

Sprawy miejskie i powiatowe.

Posiedzenie rady miejskiej krakowskiej
z dnia 28 sierpnia. 

(Dokończenie.)
Następnie oznajmia prezydent dr. Dietl, 

że z powodu nie przyjścia do skutku

dwóch ostatnich posiedzeń rady m., zna­
czna część radców wezwała go na piśmie, 
aby wprowadził w wykonanie przepisy 
Btatutu gin., mające na celu zapewnienie 
regularnego odbywania posiedzeń.

Już w lutym br. zapadła w tym wzglę­
dzie uchwała na wniosek radcy R z e w u ­
s k i e g o ,  aby prezydent radców niewy- 
pełniających swych obowiązków skazywał 
na grzywny. Uchwały tćj prezydent j e ­
dnak nie wykonał częścią z powodu, że 
mniemał, iż już sama uchwała tego ro­
dzaju skłoni radców do pilniejszego uczę­
szczania na posiedzenia, częścią zaś dla 
tego, że uchwała ta nie odpowiadała sta­
tutowi gm., który dopuszcza skazywanie 
na grzywny dopićro po dwukrotnćm upo­
mnieniu.

Obecnie będąc powtórnie wezwanym 
o zastosowanie przepisów statutu gm., żą­
da prezydent przedewszystkiem bliższych 
wskazówek, których w statucie nie znaj­
duje, t. j . według jakiej skali ma być 
ocenianą pilność radców.

Ponieważ od czasu ostatniego uzupeł­
nienia rady przez nowe wybory było 
około 40 posiedzeń, przeto proponuje, aby 
tym radcom udzielić upomnienie, którzy 
w tym czasie więcćj jak  4 razy nieobe­
cności swej nie usprawiedliwili.

Wniosek ten zostaje przyjęty.
W dalszym ciągu swego przemówienia 

wyjaśnia prezydent, że urlop udzielony 
mu dnia 6 czerwca na dwa miesiące dla 
poratowauia zdrowia już się wprawdzie 
skończył, jednak mógł on z niego tylko 
w małej części korzystać, gdyż w skutek 
wybuchłej epidemji widział się spowodo­
wanym wrócić do miasta, aby zarządzić 
odpowiednie środki w celu stłumienia sro- 
żącej się cholery.

Zostawszy następnie zaproszonym na 
przewodniczącego w komisji sanitarnej, 
niepodobna mu było wracać na urlop; 
dlatego prosi radę, aby mu dozwoliła cza­
sem wydalić się na kilka dni na wieś dla 
poratowania zdrowia, oraz aby go uwol­
niła na teraz od przewodniczenia na ogól­
nych posiedzeniach.

Nim przystąpiono do załatwienia spraw 
na porządku dziennym zamieszczonych, 
przedstawił radca D w o r s k i  imieniem 
sekcji sanitarnćj wniosek, aby rada wy­
znaczyła kwotę 5,000 zlr. na dalsze wy­
datki z powodu grasującćj epidemji. Wnio­
sek ten został przyjęty.

Z porządku dziennego wniósł radca 
F r i e d l e i n  imieniem sękcji ekonomicz­
nej sprawę zakupna kamieniołomów w 
Miękini.

Sprawozdawca wykazawszy na podsta­
wie szczegółowego obrachunku korzyści, 
jakie dla gminy z tego interesu wynikną, 
z których najważniejszą jest zabezpiecze­
nie miasta przeciw możliwemu zmonopo­
lizowaniu dostawy materjałów brukowych, 
przez przedsiębiorców, wniósł, aby rada 
przyjęła deklarację p. Józefa Baranow­
skiego, żądającego za odstąpienie wspo- 
mnionych kamieniołomów na własnoś 
gminy sumę 34,000 złr.

Sprawa ta wywołała długą dyskusję 
która w końcu przybrała charakter nieco 
drażliwy z powodu niefortunnego wyra 
żenią się jednego z radców. Przeciw wnio­
skowi przemawiali radcy: F e d e r o w i c z ,  
dr. K u c z y ń s k i ,  F i n k ,  S a m e l s o n ,  
dr. W a r s z a u e r ;  za wnioskiem: Sz u -  
k i e w i c z ,  D w o r s k i ,  R z e w u s k i ,  
Z i e l e n i e w s k i ,  C h r z a n o w s k i .  
Ostatni wyraził nadto życzenie, aby ko 
misja na przyszłem posiedzeniu przedsta 
wiła sposób exploatowania zakupionego 
kamieniołomu.

Jako główny argument przeciw wnio­
skowi sekcji przytaczano powszechnie u- 
znaną zasadę, że ciała moralne w ogóle 
źle administrują, dla tego gmina nie po­
winna się wdawać w podobne przedsię­
biorstwo, gdyż to ją wiele będzie koszto­
wać.

Po odparciu zarzutów przez sprawo­
zdawcę, przystąpiono do imiennego gło­
sowania. Za wnioskiem sekcji głosowali: 
pp. Aleksandrowicz, Biesiadecki, dr. Bo­
chenek, Cbmurski, Chrzanowski, Ciecha­
nowski, Dietl, Dworski, Federowicz (o- 
świadczając, że arguments przytoczone 
w ciągu dyskusji przez obrońców wnio­
sku sekcji, do tego go skłaniają), Fein- 
tucU, Fink, Friedlein, Gebhardt, Hanicki, 
Leiter, Łuszczkiewicz, Marfiewicz, Mucz- 
kowski, MendeUburg, Oetinger, Paga- 
czewski, Rzewuski, Satalecki, Sehónborn, 
ks. Serwatowski, Szukiewicz, Stockmar, 
Weigel, Wentzl, Wójcikiewiez, dr. Wy- 
robek, Zieleniewski;

przeciw wnioskowi głosowali: pp. Birn- 
baum, dr. Kuczyński, Samelson, dr. War- 
schauer. Radca Chęciński 'wstrzymał się 
od głosowania.

Na tem zakończono obrady o godzinie 
kwadrans na 9 w wieczór.

kronika pataczna i rozmaitości.

Kraków, 29 sierpnia.
== We C ZW artek po południu mieliśmy 

parogodzinny deszcz, po którem powietrze 
znacznie się ochłodziło i odtąd chmury ciągle 
przechodzą po niebie.

Z pOWOdll objawiającej się tu i owdzie sła­
bości, przedłużyła wysoka rada szkolna waka­
cje do 15 września. W  skutek tego wpisy te­
goroczne uczniów do c. k. 4-klasowej I Bzkoły 
początkowćj przy ulicy Brackićj w realności 
bar. Larissa na I piętrze, gdzie dla młodzieży 
szkolnej utrzymuje się pod zarządem tćj dy­
rekcji także zakład ćwiczeń gimnastycznych, 
rysunkowych i śpiewu, rozpoczynają się do­
piero 11 września przed południem od godz. 3 
do 12, a po południu od godz. 3— 5.

ObwieSZCZenie. —  W edług nowój procedu­
ry karnej ogłoszonój d. 23 maja r. b. (dz. u. 
p. N. 119) a mianowicie według rozdziału II. 
punkt III. i rozdziału XIX. będą przy sądach 
kolegjalnych I. instancji ustanowione sądy przy­
sięgłych do sądzenia zbrodni i przestępstw, 
wyszczególnionych w artykule VI. powyższej 
ustawy.

Z dniem wejścia w życie nowój procedury 
karnej t. j. z lszym  stycznia 18-74 rozpocznie 
się więc działalność sądów przysięgłych a od 
dnia tego przestaną istnieć osobne sądy przy­
sięgłych dla spraw prasowych zaprowadzone 
na mocy ustawy z dnia 9 marca 1869 (Dz. u. 
p. N. 32).

Sporządzoną stosownie do powyższćj ustawy 
lista osób powołanych do urzędu sędziów przy­
sięgłych na rok 1874  wystawioną zostaje z 
dniem 1 września (w biurze prezydjaluem ma­
gistratu 1 piętro, główne schody) na widok pu­
bliczny i tamże codziennie od godziny 9 do 12  
rano i od 4 do 6 popołudniu przez dni ośm 
t. j. do 8 września włącznie przejrzaną być 
może.

Każdemu członkowi gminy służy prawo 
wnieść w tym terminie ustnie lub pisemnie re­
klamacją względem uwolnienia siebie od obo­
wiązków sędziego przysięgłego, dalćj z powodu 
opuszczenia siebie lub innych ukwalifikowanych, 
wreszcie przeciw umieszczeniu osób od urzędu 
sędziego przysięgłego prawnie wyłączonych.

W niesione w tych kierunkach reklamacje 
rozstrzygnie komisja gminna a uchwała zapadła 
stronom interesowanym doręczoną i przez przy­
bicie na drzwiach gmachu magistratualnego o- 
głoszoną zostanie.

W  Krakowie dnia 29 sierpnia 1873 r.
Dr. D ietl, prezydent miasta. 

Stan cholery.— We czwartek przybyło do 
szpitala Braci Miłosierdzia na Kazimierzu cho­
rych na cholerę: 2, wyzdrowiał 1, zostaje w le­
czeniu 16.

Do szpitala barakowego na Skałce przybyło 
we czwartek: 3, umarł 1, wyzdrowiało 2, zo­
staje w leczen iu  19.

Do szpitala Sióstr Miłosierdzia przybyło 
we czwartek: 17, umarło 8, wyzdrowiało 8,
zostaje w leczeniu 38.

Do szpitala Felicjanek na Smoleńsku przy­
było we czwartek: 4 , wyzdrowiało 2, zoBtaje 
w leczeniu 27.

Do szpitala starozakonnych przybyło we 
czwartek: 3, umarło 2, wyzdrowiało 4, zostaje 
w leczeniu 19.

Oprócz tego w domach prywatnych na Ka­
zimierzu i Stradomiu umarło we czwartek 4, 
w innych przedmieściach i w śródmieściu 6.

Na Podgórzu zachorowało we czwartek 5, 
umarło 4, wyzdrowiało 3, zostaje w leczeniu 10 
(w szpitalu 9, w domu prywatnym 1).

Śm iertelność w  Krakowie w miesiącu
czerwcu b. r. była według wykazów urzędo­
wych, następująca:

Chrześcjan płci męzkiej 42 , źeńskićj 29 , 
razem 71; starozakonnych płci męzkiój 22 , 
żeńskiej 15, razem 37. W spólnie płci męzkiej 
64, żeńskiej 44 , ogółem 108.

W liczbach tych mieści się dzieci do skoń­
czonych lat 14: chrześejańskieh 36 , staroza­
konnych 26.

Jeden chrześcjatiin rzucił się z wysokości 
(samobójstwo). Jedno dziecię chrześcijańskie 
nowonarodzone uduszone przez matkę (mor­
derstwo). Jeden chłopiec starozakonny utonął 
w Wiśle. Jeden starozakonny przypadkowo 
zgnieciony.

Na cholerę azjatycką zmarło z ludności sta­
łej Krakowa: chrześcjan mężczyzn 8, staroza­
konnych mężczyzn 3, kobiet 3. Z obcych 
zmarło w szpitalach rządowych 35, w szpitalu 
Braci Miłosierdzia przeznaczonym dla chrze-
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acjan ua eholere zapadłych, zm arło z tejże cho­
roby obcych mężczyzn 2, kobiet 6. Ze wsi 
przyległych pochowano na cm entarzach k ra ­
kowskich: chrześejau 30, starozakounych 1.

Z pOWOdll panująeój cholery zakazało s ta ­
rostwo husiatyńskie w tym roku zwykłych tłu ­
mnych zjazdów podczas zbliżających się świąt 
żydow skich do rabina husiatyńakiego, Marka 
F riedm anna, k tó ry  je s t jednym  z najgłów niej­
szych rabinów i dla tego podczas św iąt licznie 
przez swych współwyznawców je s t odwiedzany.

Pani Dowiakowska, znana ju ż  publicz­
ności naszćj prim adonna opery warszawskiej, 
zaproszona została  na gościnne występy do 
Lwowa. Po raz pierwszy śpiewać będzie w 
sobotę partję  M ałgorzaty w „Fauście” Gounoda.

W W arszawie zm arł b. regent kancelarji j 
ziem iańskićj w Siedlcach Adam Chojnacki, w 
którego testam encie znaleziono następujące za­
pisy: 1. 3 0 ,0 0 0  rs., od których procent ma
stanowić nagrodę dla ludzi cnotliwych; 2. 9000 
rs., od których procent za la t dwa obrócony 
ma być na w ynagrodzenie za napisanie książki 
taauczającśj dla polskiego ludu; 3. 9000  rs., 
od których dw uletni procent ma stanowić pre 
mjum za dzieło medyczne; 4. 9000  rs. dla 
warszawskiego tow arzystw a dobroczynności; 
5. 45 0 0  rs. dla szpitala w Siedlcach i na fun­
dusz stypendjalny. Rozdaw cę prem jów ma być 
uniw ersytet warszawski.

Preum erato row ie  miejscowi „W isły ” mo­
gą od dnia dzisiejszego odbierać powyższe 
dzieło (egzem plarze broszurowane) w księgarni 
p. Krzyżanowskiego w głównym rynku.

=  Książę serbski Milan, zwiedzał dnia 
28 b. m. wystawę w W iedniu, mianowicie n a j­
przód rotundę a potem rossyjskie i wschodnie 
oddziały.

=  Dwudziestoletni urzędnik banku związ
kowego (V ereinsbank) w W iedniu, dopuścił się 
sprzeniew ierzenia na 2 0 ,0 0 0  zła. przez fałszo­
wanie papierów. Powodem tego nieprawego 
postępow ania była jego lekkom yślność i chęć 
używania.

=  Burza.— w Semm eringu była tak silna 
burza, źe na krótki czas ruch kolejowy w tćra 
miejscu by ł powstrzymany.

=  Ha Węgrzech cholera, k tóra tam w 3600  
miejscowościach panow ała, znacznie się zm niej­
sza. W ielu lekarzy, których przedtem  gminy 
z Pesztu zażądały, nie ma ju ż  nic do czy­
nienia i pow racają do miaBta.

Najbliższy powszechny kongres sta tystycz­
ny odbędzie się w Peszcie w r. 1875.

Aleksander Zarzycki, dyrektor warszaw­
skiego tow. muzycznego, znany kom pozytor i 
p janista, bawi obecnie, w p rz r je id z ie  z Miło­
sławia do D rezna, w Poznaniu.

Bankier w arszaw sk i,  J . G. B iesh , ba­
wiący obecnie za granicą, złożył 3 ,000  rubli

na wsparcie ubogich wdów i sierot pozostałych 
po zm arłych na eholere.

„Wiek“ w nr. 49 rozpoczął drukować nową I 
powieść p. n.: „Na pochyłości” przez Boleją 
K ruta.

W Łomży w Królestwie Polakiem daje o- j 
becnie przedstaw ienia towarzystwo artystów 
włoskich pod kierownictwem p. Caroselli.

Zarzady rossyjskich miast Tambowa i Wo- 
łogdy postanowiły zaprow adzić u siebie wodo­
ciągi miejskie.

Gościna CO się zowie ! — K orespondent 
Gołosa z K azania donosi, iż w jednym  z miast 
powiatowych bogaty kapitalista wydając swą 
córkę za mąż, sprawił dla ludności miejscowćj 
taki poczęstunek, że cały plac miejski i kilka 
ulic były zasłane pijanemi — nietylko mężczy­
znami ale kobietami i dziećmi. D októr z fel­
czerami przechadzał się po tem pobojowisku 
ratu jąc zagrożonych śmiercią. Dwóch jednak 
życiem przypłaciło  gościnność hojnego gospo­
darza.

=  Wypadek na kolei żelazn ej.— w  nocy
z 20 na 21 b. m. spadł gwałtowny deszcz 
między Bolonjd a F lorencją, w skutek czego 
rzeczka Reno w ystąpiła z brzegów i kolej za­
lała. Z tego powodu, pociąg mieszany, który 
wyszedł z Bolonii musiał się przed stacją za­
trzym ać, a niedługo potćm  zaczął Bię napow rót 
cofać. W tedy nagle uczuli pasażerowie okro­
pne w strząśnienie, z przeciwnej bowiem strony 
najechał ua nich pociąg towarowy, zgruchotał 
kilka wagonów a inne w yrzucił z kolei. K ilka­
naście osób w skutek tego wypadku zostało 
ciężko poranionych i niektóre z nich nie wiele 
dawały nadziei życia.

=  Zawalenie się gmachu szkolnego. —
W  Busto Arsicio w Medjolańskiem p. K arolina 
Bianchi, w łaścicielka pensjonatu żeńskiego, zaj­
m owała dom, który znajdow ał się w bardzo 
niebezpiecznym stanie i dlatego p. B ianchi żą­
dała reparacji i w końcu nie chciała płacić 
cz , nszu, gdy zarząd kościelny, który  byl w ła­
ścicielem domu, a mianowicie proboszcz Botti 
reparacji zupełnie odmawiali. W  skutek tego 
zarząd kościelny wypowiedział jć j pomieszkanie 
i postanowił w tem samćm miejscu założyć 
w łasny insty tu t dla młodych panien. O repa­
racji gmachu jednak  i teraz nie było ani mowy. 
17 sierpnia kiedy około sto dziewcząt znajdo­
wało się na pierwszem i drugiem piętrze, nagle 
belki w podłogach się usunęły i biedne dziew­
częta pod gruzam i zostały zagrzebane. Całe 
miasto przybiegło na miejsce tego okropnego 
w ydarzenia i z powodu tej ciżby i nieładu nie­
podobieństwem było dać ratunek  nieszczęśliwym 
chociaż naw et wojsko zawezwano dla usunięcia 
ztam tąd niepotrzebnego tłum u. Jak iś młody 
człowiek w padł wtedy na szczęśliwą myśl i za­
w ołał, źe się pali na jednem  z przedm ieść, k tó­

re głównie przez robotników  było zamieszkane; 
w kilku minutach cały tłum  pobiegł na  to p rzed­
mieście i można było przystąpić do ratow ania 
zagrzebanych pod gruzami. Przeszło 20 dziew­
cząt między 15 a 18 rokiem życia wydobyto 
ciężko poranionych, liczba lekko rannych była 
jeszcze większa, a najboleśniejsze wrażenie ro ­
biło sześć martwych trupów , pomiędzy które- 
mi były dwie siostry, córki pewnego bie.dnego 
m alarza. Proboszcz B otti wyszedł z tćj ka ta ­
strofy cało i wspólnie z burm istrzem  miejsco­
wym ratow ał się ucieczką przed zem stą oburzo­
nego ludu, który całą winę nieszczęścia p rzy ­
pisuje skąpstw u Bottiego. Rozumie się, że w ła­
dze wydały natychm iast rozkaz aresztow ania go.

=  Telegrafuję z Nowego Yorku 25 b. m., 
źe w Belfast w skutek pożaru 150 rodzin zo­
stało  bez dachu. Inne szkody obliczają na 
miljon dolarów.

Jutro w sobotę 30 sierpnia w ogrodzie I 
strzeleckim  m uzyka wojskowa.

Teatr .  — w sobotę dnia 30 sierpnia, ko- 
m edja w 3 aktach: „Mąż na w si.”

H O T E L  SASKI. Przyjechali: W ład. K ozło­
wski urz. dr. żel., G ustaw D obiński urz. dr. 
żel., Zofia lir. G rabowska z synem wł. d., E m ­
ma M aringe oby w. z fam ilją ohyw. z W arsza­
wy; Bertold Gliis3er kupiec, T adeusz hr. G ro ­
cholski wł. d. z W iednia; W ład. Żeleński z żo­
ną proi. konserw, warsz. z Grodkowie; E usta­
chy Dynowski doktor z Rossji; A utoni Karn- 
kowski z siostrami wł. d. z P rus zachodnich; 
K azim ierz Żeleński wł. d. z Cichawy.

H O T E L  P O L S K I pod BIAŁYM ORŁEM. 
Przyjechali: Felicja Januszow icz obyw., Ant. 
Toczyłow ski fryzjer, Mieczysław Głuchowski 
szewc, M ieczysław D obrzański krawiec, Jan  
Rem bertowski ob. z W arszawy; Jó ze f P iecho­
wski wł. d., Ju ljan  Zwierzchowski wł. d. z K on­
gresówki; M. Friinkel porucznik z W adowic; 
Alojzy L igęza inżyn. z Pesztu; Je rzy  Cziszak 
wł. d. z W ołynia; F ranc. Ł opuszański wł. d. 
z Galicji; Józef L andau  dyr. fabr. z Porem by.

Wiadomości urzędowe.
—  Sąd wyższy lwowski przeniósł na w łasne 

żądanie kancelistę sądu pow. L eona Łazeczko 
z K impolungu do Radowiec, mianował zaś kan ­
celistami sądów pow. Bazylego Berlińskiego w 
Serecie, K arola Dagonfskiego w Kimpolung, 
Romana Kozłowskiego w Sadogórze; Ju ljusza 
V oios w W yżnicy ua Bukowinie.

Wycięg z dziennika urzędowego Gazety
Lwowskidi z dnia 21 i 22 sierpnia.

E  d y k t  a. Lwowski sąd  krajowy zawiadamia 
Zygm. Kępińskiego o nakazie zap ła ty  800 zła. 
na rzecz Chaima O ransza. —  Krakowski sąd 
kraj. zawiadam ia Feliksa Gumplowicza o po ­
zwie domu handlowego L hoest w Liege.-— Sąd

obw. w Nowym Sączu zawiadam ia A leks. Ta- 
niewskiego o nakazie zap ła ty  550  zła. na rzecz 
K arola Milora. —  Demko T arnoruda z Bućnio- 
wy uznany został za m arnotrawcę. — Lwowski 
sąd kraj. zawiadam ia Tom asza K ruszyńskiego
0 pozwie W ilh. hr. Siemieńskiego pto ekstabu- 
lacji z dóbr M agierowa praw pochodzących z 
kon trak tu  dzierżawy.

L i c y t a c j e .  W  sądzie k raj. we Lwowie d.
1 i 6 października realność 1. 2 0 5 1/, we Lw o­
wie. —  W  sądzie obw. w Tarnow ie d. 16 wrze­
śnia realność 1. 1 tam że na przedm ieści Pogwi- 
zdowie. -  -  W  sądzie pow. w Bolechowie d. 19 
września, 22 paidz ie rn . i 21 listopada realność 
1. 110  tam że i realność 1. 49 w Czołhanach.

K o n k u r s .  Posada referenta lasowego przy 
pow. komisji szacunkowej okręgu krakowskiego.

K o n k u r s .  D nia 21 lipca 1873 r. um arł 
w Strzelbicach, pow. staromiejskiego, pleban 
obrz. gr. kat. ks. K lem ens Turczmanowiez, 
przeżyw szy la t 69, z tych w stanie ducho­
wnym 45 . Do parafji tego probostw a należy 
1328 dusz. Obowiązki pasterskie pełn i każdo- 
czesny pleban. Praw o patronatu  wykonuje 
p. Franciszek Mycielski. Główne uposażenie 
stanowią: 54 morgi 969 sążni kw. ról w dobrćj 
glebie, 10 morgów 1309 sążni kw adr, łąk  i 3 
morgi 1030  sążni kw. pastwisk, a przytem  k il­
ka pomniejszych źródeł. Czysty dochód roczny 
obliczony je s t na 124 zła., a celem uzupełn ie­
nia kongruy na 315  zła. dopłaca fundusz re li­
gijny rocznie 181 zła ., pokryw ając także wszy­
stkie podatki plebańskie z dodatkam i.

Saspsdarstwo przemysł i fcandsi. 

Targ zbożowy na B aranie  i Kieparzu
dnia 28 i 29 sie rpn ia :

I na wczorajszy targ  na Baranie dowóz 
zboża by ł dość dobry. Ceny produktów  z wy­
jątkiem  pszenicy k tóra cokolwiek spadła, nie 
uległy prawie żadnćj zmianie. W łaściciele ziem­
scy uskarżają się na  brak robotnika. Za parę 
tygodni gdy zbiory pokończą, rozpoczną się 
znaczniejsze dowozy.

P łacono pszenicę czerwoną 252 frit, od 52 
do 58; żyto 233 ft. 40 — 4 3 ; jęczm ień 212 ft. 
2 4 — 2 7 ; owies 138 fnt. 13 — 15 złp.

Z powodu sprzyjającćj pogody, żniwa po 
w iększśj części na ukończeniu, za to dowozy 
nie są tak wielkie bo wszystko zajęte robota­
mi. Pszenica daje dość obfity plon, za to żyto 
mnićj wydaje. Jęczm ień jako  tśź  i owies obie­
cują plon dobry. Obrót w handlu zbożowym 
zaczyna się ożywiać, a to tćm więcój ,?'źe są 
widoki znacznego wywozu za granicę.

P łacono za pszenicę czerwoną 170  fnt. od 
12 — 1 3 , białą  1 2 .2 5 — 1 3 .3 0 ; żyto na wagę 
160 fut. 10 — 1 0 .5 0 ; jęczm ień na wagę 140 ft. 
6 .50  — 7 , fpośledni 6 — 6 .5 0 ; owies na wagę 
100  fnt. 3 .50  — 3 .7 5 ; za rzepak 150 fnt. żą­
dano od 10 — 10.25  zła.

Ostatnie wiadomości.
Z Poznania telegrafu ją , źe podobno  

arcybiskup ks. L edóchow ski postanow ił 
instalow ać w szystk ich  księży w tym  roku  
w yśw ięconych  bez w zględu na nowe u- 
staw y kościelne.

K arliści, n iem ogąc się  już suać oprzeć 
energicznym  krokom  rządu m adryckiego, 
chw ytają się  środków terorystycznych.—  
Przedwczoraj wydali ogłoszen ie, w któ- 
rem pod karą śm ierci zabraniają utrzy­
m ywania ruchu k olejow ego m iędzy H i- 
szpanją a Francją i naprawiania poprzery­
wanych przez karlistów  linij telegraficz­
nych.

Kursa. — W iedeń 29 sierpn. godz. — .— . 
4 °/0 zjednocz, dług państw a banku 69 .80 . —  
Zjedn. oblig. państw a w srebrze 7 3 .2 0 .— LoBy 
z 1860 r. 102. — .—  Akcje bankh 972 . — . —

DES! U r  S p a p i e r  o  w p i e u l ę d z  y .

KRAKÓW,  29 sierpnia.
!>% Obligacje indem n. galicyjskie . .

kupon ubiegły  . . .  154
L isty zastawne g a lic y js k ie -----

kupon ubiegły  . . . .  64
6 X  Listy zastawne galicy jsk ie .........

kupon ubiegły . . . .  80
4■% L isty  zastawne polskie s e r j a l . .

kupon ubiegły . . . .  73
4%  L isty zastawne polskie serja  II .

kupon ubiegły . . . .  73
b%  L isty  zastawne polskie nowe .

kupon ubiegły . . . .  91
4% L isty  likw idacyjne po lsk ie .........

kupon ub ieg ły  097
6X  L isty zastawne banku Itip. gal.

kupon ubiegły . . . .  296 
1>% L isty  zastawne banku włościan.

kupon ubiegły . . . .  096 
‘•alic. zakładu kredyt, ziemskiego:

5 Y2X  L isty zast. 36-letnie srebrem . 
6 X  L isty  zast. 36-letnie banknot.. 
6 X  „ ‘ „ 18-letnie „

Akcje kolei w arszaw sko-wiedeńskiej.
„ galic. Karola-Ludwika . .  

„ ,, lwowsko-czern.-jaskiej . .
,, banku dla han. i przem. 80 zła.

Losy krakowskie na 20 zła..................
„ b%  (P onau-regulirung)..............
„ premj owe w ęg iersk ie ..................
„ %% tureckie 400 franków . . . .
„ m iasta S tan isław ow a..................

Srebro nowe a u s tr ja ck ie .......................
,, w k u p o n a ch ................................
„ (obrączkowy ru b e l) ..................

Kuble papierowe rossyjskie ................
T alary  p ra s k ie .........................................
D ukat obrączkow y..................................
2 0 -fran k ó w k a ...........................................
1’um uńskie obligacje 100 ta l ..............

WI EDEŃ,  27 sierpnia.
Renta austrjaeka 5°/0 .........................

,, ,, w srebrze 5°/o • • •

L o s y :
Z roku 1839 całe za 100 zła.............

„ 1839 %  .. 100  .................
4°/o rząd. z r. 1854 za 250 „ ............
5%  u » I960 całe „ 500 zła. .
5% »
llzadow a

I 860 1/5 100
1864 za 100 zła.

płacą żądają płacą | żądają
Zła. c. Zła. c. Zła. c . Zła. c.
74 25 76 25 W ęgierskie poż. prem. na 100 z ła .. . . 82 ___ 82 50

Kredytowe 1860 r .........„ lOOzł.m.k. 171 50 172 50
70 — 72 _ K rak o w sk ie .................. „ 20 zła. . . 22 — 23 —

Ofen (Budy) 40 ,, 23 50 24 —

76 25 78 25 R udolfa........................... „  10 „ 13 — 14 -—
Salzburga .......................... . 20 „ 18 — 20 —

94 — 95 75
O b l i g a c j e :

93 25 94 75 Indemnizaeyjne galicyjskie ................ 75 25 76 —

Pożycz, kolei weg. sr. 5 X  szt. 120 zła. 97 60 98 —
93 25 94 75

Akcje bankowe:
79 — 81 — A n g lo -austrjack ie ......... za 120 zła. 193 — 194 —

Boden-Credit austrjac. . „ 80 „ 248 — 250 —
82 50 84 50 n ,, węgier. . .  „  80 „ 61 — 61 50

Franco austrjackie . . . . , ,  80 „ 80 — 81 —
-------- 94 — u węgierskie . . . .  „ 80 „ 26 — 27 —

Galic. banku liipoteez. . ,, 200 ,, — — — —
„ dla handlu i p rz .. „ 80 ,, 67 — — —

— — — — „ Landebk. Lwów. „ 100 „ — — — —
— — — — H andelsbank wiedeński „ 200 „ 112 — 112 50
-------- — — Iiiterven tionsbank .........  ,, 80 „ 25 — 27 —
— — 95 — L anderbank V e re in .. . .  „ 140 „ 119 50 120 50

217 50 222 .— N a tio n a lb a n k ........................................ 973 — 975 —
140 — 144 — U n io u b an k .................. .... za 200 zła. 147 — 147 50
------- — — Vereinsbank austrjackie ,, 80 ,, 60 75 61 25
— — 24 60 V erk e lirsb an k ................  ,, 80 „ 148 — 149 —
-------- — — W echslerbank wiedeńs. ,, 80 „ 155 — 160 —
-------- — — W eehslerstuben G esel.. „ 80 „ 115 — 117 —
-------- — — W iener B ank V e re in .. .  „ 80 „ 176 — 178 —
— — 24 50

105 — 107 — Akcje kolei:
104 25 106 25 Arcyksieeia A lbreehta 200 zła ......... ___ — — —
165 — 172 -— Altold F iu m e .............. 200 zła. sr. . 154 — 155 —
150 — 151 50 D n ie s trz a ń sk a ...........  200 „ „ . . __ — — _
164 75 166 75 E lisa b e th ....................... 200 zł. m. k . . 218 50 219 50

5 29 5 41 „ Linz Budw. 200 zła. sr. . 190 — 191 —
8 84 9 — E p eries -T a rao w .........  200 „ .— — — —

39 — 41 — Ferdinand Nordbahn 1000 z 1. m. k . . 2085 2095
Gal. Karl Ludwig . . .  210 zła. s r .. . 219 — 220 —
Kaschau O d erb erg .. .  200 zł. m. k . . 153 50 154 —
Lemb. Czerń. Ja ssy .. 200 „ . . . . 141 — — —

70 30 70 30 R udo lfbahn ..................  200 „ s r . . .  . 159 50 160
73 25 73 40 Siebenbiirger 1............  200 „ 151 — 152 —

Staatsbakn (500 f r . j . .  200 „ 336 — 337 —
„ II em is ji.. 800 „ — — — —

290 — 294 — Siidbahn (Lom bard.). 200 zł. m. k . . 182 — 182 50
265 270 _ T h e issb ah n ..................  200 „ ......... 204 _ •205 —

92 91 5( Tram way wied............  200 „ . . 253 255 _
101 5C 102 W ęg. gal. I. Lupk. . .  200 „ s r . . . . —

109 — 110 ) Nordostbahn . . .  200 „ 126 50 127 —
1138 51 139 50 „ Ostbahn (500 fr.) 200 „ 72 50 73 50|

Akcje przem ysłowe:
Baugesells. allg. oest. 120

W ied  100 zł. w. a ..
Bauverein „ 100 „ „ „ „
K a łu sz a ........................... 200 „ „ „
Masz. wied......................  200 „ „ „

„ lwow. . . .  „ ------- 100 „ „ „
Parcelaeyj ne galic .. . .  100 „ „ „
W ied. parcelac.y jne.. .  100 „ „ „

Listy zastaw ne:
Allg. oest. Bd. Kr. lo s .. .  h%  zła. s r . . .  

„ „ 3 3  lat los . . .  5 X  w. a. . . .
„ „ gm. 4 0 .... „ „

Galic. B anku H yp...(>% w. a . . . .
„ B anku W łość. . .  6X  „ „ . . .

N ationalbank    b%  m. k . . . .
.. » ................  5 X w . a ------

W ęg. tow. kred.............  6 V2X  »

Obligi pierw szeństw a:
Arcyks. Albrechta . . . .  100 w. a. . .
Alfold F in m e................  b%  zła. s r . .
D niestrzańskie.............. b%  „ „ . .
Ferd. N ordbahn  h% m. k. . . .

„ ft >1 ............ 5 X  zła. . .
„ „ „ ............ 5 % zła. s r . .

Gal. Kar. L ud ................ b%  „ „ .
„ II. em. ,   ...........  l>% „ . . . .
„ 1871 111..................b%  „ ............

Kasz. Oderb.........................  „ . . . .
Lwów.-Czern.-Jassy:

„ 1 1865 .............. 5 ^  sr. w. a.
„ II  1867 .............. 5 X  ft » -
„ I I I  1868 .............. 5 X  i. ft ft
„ I V 1872 .............. 5 X  ft ft ft

Mahr. Sch. C entra l_ 5 X  n » n
Siebenbilrgen 1............ 5 X  sr- w- a -
Stidbahn (Lom bardy). 3 X  n n ft
Theissbahu....................  5 % „ . . . .
W ęg.-galic. Łupków. . 5 X  » » n

„ Nordostbh.. . 300 5 X  n n n
„ Ostbalin . . . .  300 5 X  - „ „

Zła. c. Zła. c.
110 50 U l  50
132 — 132 50

48 — 48 50

53 50 54 —

100 — 100 50
87 — 87 50
85 — 86 —
83 — 84 —
92 50 93 —

90 75 90 90
81 — 81 50

84 50 85 —
89 30 89 70

WARSZAWA, 27 sierp. 
L isty zastawne serji 1. 4 X  ■

2.  4 X  -
kupon ubiegły............

„ n o w o ....................  5 X  •
kupon u b ieg ły ..........

„ l i kwi dacyj ne . . . .  4 X  • 
kupon u b ie g ły .........

płacą I żądają

92 
87 —

104 25

99 — 
96 —
93 —

74 25 
86 25
75 —

109 50

80
74
70

87 50 
104 75 
103 — 

99 50 
96 50 
93 50

74 75

79 — 

110 —

81 —
74 50 
70 25

Rrs. k. 
95 40 
94 10
— 72 
94 05
— 90 
79 50
— 95

Rsr. k.
95 70 
94 40

94 35

79 80

Akcje kredytowe. 2 4 2 .5 0 .— Londyn 111 .20 .- 
Srebro 106 .10 . — D ukat 5 .36 . —  Lom bart
180 .50 . — L osy z 1864  r. 137 .50 . — Akc 
franko-austr. 81 .— . N apoleony 8 .9 0 y 2, - 
Akcje kolei K arola Ludw ika 219 .50 . — Akc 
kolei lwow. czerń. 1 4 2 .5 0 .— Akcje kolei pół 
wscboduićj 126. — . — Akcje banku związko'
6 0 .5 0 .— Oblig. indem n. gal. 75 .25. — Akc 
banku wied. dla obrotu 1 4 8 .— . — Akcje ang] 
banku 1 9 2 .5 0 . — A kcje kolei rzad. 336. — . - 
Kolei siedmiogrodz. — . — . — Kolei Rudol 
1 5 9 .—. — Tram w ay 247.-— . Banku budot
109 .50 . —  Akcje kolei wschodniej 71 .50 . - 
Akcje banku anglo węg. 60 .— . — Akcje ko! 
zjedn. 146 .75  —:Losy tureckie 64. — . — Lo; 
premj. węg. 81 .50 . —  Akcje kolei bogumiński 
154 . — . — Akcje kolei ces. E lżbiety  218 5 
Akcje kolei półn. zachodu. 205. — . — . Akc 
franco-hungaria 25. — . — Ogólny bank aus
131 .50 . — Akcje nowego wiedeńskiego to  
Tram w ay — . — .

Usposobienie g ie łdy : stałe.

W ydaw ca i redaktor odpow iedzialny: 
Stanisław  Gralichowski.
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Ogłoszenie konkursu.
K om itet Tow arzystw a gospod. galic. na posiedzeniu dnia 28. Sier­

pnia 1873 uchwalił: w y s ł a ć  jednego leśnika na r o k  j e d e n  d o  c.  k 
a k a d e m i i  l e ś n i c z e j  w M a r i a b r u n n  koło W iednia, aby tam uczęsz­
czał jako słuchacz nadzwyczajny na o d d z i a ł  a d m i n i s t r a c y j n y  i 
i n d u  s t r y j  n y  udzielając mu Stypendyum w kwocie złr. 680 z fun­
duszu subwencyjnego c. k. M inisterstwa rolnictwa.

Tym  celem ogłasza się konkurs niniejszy.
Ubiegający się o stypendyum powyższe winien:
1. przedłożyć świadectwa szkolne, jalroteż ś w i a d e c t w o  o d b y ­

t e g o  e g z a m i n u  pańs j t  w o w  e g o ,  na s a m o i s t n e g o  gospo­
darza leśnego;
wykazać się przynajmniej d w u l e t n i ą  praktyką, po odbytym 
egzaminie państw ow ym ; 
dołączyć świadectwo zdrowia, niemniej —
świadectwo moralności lub polecenia Rady Oddziału c. k. T o ­
w arzystw a gosp. galic.
Oprócz tego :
zobowiązać się ma, że uczęszczać będzie na wszystkie, przed­
mioty główne, w ykładane w1 wspomnianych wyżej dwóch oddzia­
łach i że po upływie każdego semestru podda się egzaminowi 
przepisanemu; oraz —

6. że po odbytych naukach, przynajmniej przez trzy lata poświęci 
się zavrodowi leśniczemu w kraju.

Powyższe stypendyum udziela się pod zastrzeżeniem, iż stypendy­
sta wykaże się po każdym semestrze dobrym i przez dyrektora c. k. 
akademii potwierdzonym postępem w naukach i zachowaniem się odpo 
Wiedniem ustawom akadamickim. W y p ł a t a  s t y p e n d y u m  n a s t ą p i  
w d z i e s i ę c i u  r a t a c h  m i e s i ę c z n y c h  z g ó r y  p o  złr. 60 w. a. 
z kasy Komitetu c. k. Tow arzystw a gospod. galicyj. za kwitem stoso­
wnie ostemplowanym i przez dyrektora c. k. akademii potwierdzonym; 
oprócz tego otrzym a stypendysta na k o s z t a  p o d r ó ż y  t a m  i n a p o -  
w r ó t  p o  złr. 40 w. a.

Z uzyskanego stypendyum pokryć musi stypendysta wszelkie ko­
szta, z pobytem jego w M ariabrunn połączone.

Ponieważ w ykłady w języku n i e m i e c k i m  odbyw ają się, zwraca 
się uwagę kom petentów  na potrzebę znajomości tego języka tak w m o­
wie jak  i piśmie.

Odnośne podania należycie udokumentowane, należy nadesłać (fran­
co) do Komitetu Tow arzystw a gospod. galicyj. we Lwowde najdalej 
do 25 Września b. r.

Z Rady Komitetu c. k. Towarzystwa gospod. galic.
Lw ów  24 Sierpnia 1873 r.
Wiceprezes

Henryk Strzelecki.
Sekretarz

Grelinger - Greliński.

Ogłoszenie konkursu.
K om itet Tow arzystw a gospodarskiego galicyjskiego na posiedzeniu 

swojem dnia 23 Sierpnia b. r. uchwalił: w y s ł a ć  dwóch Stypendystów 
na lat trzy do c. k. a k a d e m i i  l e ś n i c z e j  w M a r i a b r u n n  koło' 
W ied n ia , udzielając takowym stypendya po S B ł lT .  6 8 0  rocznie 
z funduszu subwencyjnego c. k. Ministerstwa rolnictwa.

Tyra celem ogłasza się konkurs niniejszy.
Ubiegający się o jedno z powyższych stypendyów  w inien:
1. przedłożyć świadectwo dojrzałości szkoły średniej;
2. wykazać dostateczną znajomość lasu, a to przynajmniej jedno- 

rocznem zatrudnieniem przy gospodarstw ie lasow em ;
3. dołączyć świadectwo zdrowia —  niemniej
4. świadectwo moralności lub polecenie Rady Oddziału c. k. T o ­

warzystwa gospod. galicyjskiego.
Oprócz te g o :
5. zobowiązać się ma formalnie, iż uczęszczać będzie na w szystkie

trzy działy akademickie —  jako  słuchacz z w y c z a j n y  — i że
po odbytym  trzechletnim kursie, podda się egzaminowi dyplo­
mowemu, oraz

6. że po ukończeniu nauk przynajmniej przez trzy lata poświęci 
się zawodowi leśniczemu w k r a j u .

Stypendyum to udziela się na lat trzy, pod zastrzeżeniem: iż sty­
pendysta wykaże się po każdym semestrze dobrym postępem  w nau­
kach i zachowaniem się odpowiedniem ustawom akademickim. W y p ł a ­
t a  s t y p e n d y u m  n a s t ą p i  w d z i e s i ę c i u  r a t a c h  m i e s i ę c z n y c h  
z g ó r y  p o  złr. 60 w. a. z kasy Komitetu c. k. Tow arzystw a gospod. 
galicyj. za kwitem stosownie ostemplowanym, i przez dyrektora c. k. 
akademii potw ierdzonym ; oprócz tego otrzym a stypendysta na k o s z t a  
p o d r ó ż y  ta :i. i n a p o w r ó t  p o  złr. 40 w. a.

Z uzyskanego stypendyum pokryć musi stypendysta wszelkie ko­
szta, z pobytem  jego w M ariabrunn połączone.

Poniew aż w ykłady w języku n i e m i e c k i m  odbyw ają się, zwraca 
się uwagę kom petentów na potrzebę znajomości tego języka, tak w mo­
wie jak  i piśmie.

Odnośne podania należycie udokumentowane, należy nadesłać (fran­
co) do Komitetu Tow arzystw a gosp. galic. we Lw ow ie najdalej do 25
Września b. r.

Z Rady Komitetu c. k. Towarzystwa gospod. galic.
Lw ów  24 Sierpnia 1873 r.

(4563 1-3) J.

Dr. Władysław Lisowski
a d l w o R a t

otworzył kancelaryę w Krakowie przy 
ulicy Grodzkiej w domu p. Boźewskiego 
pod L. 65 na I piętrze. (4552 2-3'.

GORZELNIK
teoretycznie i praktycznie wykształcony, który 
przez kilka la t samoistnie prowadził gorzelnie w 
większych dobrach, kawaler, obznajom iony z bu- 
chalterja, poszukuje odpowiedniej posady. Podej­
m uje się także poprawek. — Bliższa wiadomość 
w Administracyi „K raju“. (4509 2-3).

F. KERNREUTER
Wiedeń

H ernals, H aupstrasse Nr. 115 przy kolei 
konnćj.

Sikawki ogrodowe i ogniowe wszelkiego 
gatunku, i wielkości, przyrządy do sprowa­
dzania wody, pompy do budowy, wyciąga- 
cze wody na każdą głębię, pompy do stu­
dzien, piwa, wina, spirytusu, oliwy, nafty, 
węże, wiadra i przyrządy do ratow ania pod­
czas pożaru. 4422(6-12)

Cenniki darmo.

S O C I ff l  FRANCO ABTRICHIEHHE
pour les a r ts  industriels

Vienne. Stadt Hegelgasse Nr. 8  I. Stock (verlangerte Johannesgasse).

Etoffes pour meubles, Soieries, Tapis d’Aubusson et de Smyrnę,
Velotues et Moquettes.

Rideau'" tulles brodes, Certonnes, Velours, Reps de laine
couleurs antiques.

Speeiaiite de brodcries et applications artistiques, Tapisseries des Gobelins.
Cuirs de Oordoue, papiers imitation cuir, papiers peints, 

Cfcramique pour panneaux et lamferis,
L^aienccs pour salles de bains et carrelage.

Entree libre des magasins.
W ybór w m aterysch na m eble, w kobieroach, haftach t fajansach

Największa rzetelność kupiecka i artystyczny gust. 3755(50-78)
I .  I£ a :c łg « a lS ;a .ss łe - a ,  n a  I 6 m  p i ę t r z e .

Envoi Franco d’ecliantillens en province.

Wiceprezes

Henryk Strzelecki.

(4562 1-3)

Sekretarz

J. Grelinger - Greliński.

)d l± ll± lb b b b ± lb ^
H A N D E L

MAKSYMILIANA CARO
w Krakowie przy ulicy Kanoniczej Nr. 25

poleca

OBICIA POKOJOWE.
Portland Cement, grodziecki, opolski i szczeciński. 

Gips dla murarzy i rzeźbiarzy.

Tekturę opiotrwał? do ploycia dachów.
A s f a l t ,  s m o ł o w i e c

do smarowania dachów gontowych i papkow ych.

Farba w pokoście zaprawiana
w b l a s z a n y c h  f l a s z k a c h  w r ó ż n y c h  i l o ś c i a c h .

Farba czerwona dachowa.
P a s t a  l t a u c z u l t o  w  a

do zaprawiania podłogi.

C E R A T Y (4415 -28)..

na stoły, meble, chodniki i do wykładania podłogi. 
Amoniak (Scliwetelsaurer- Amoniak).

Smarowidło.

\Y d ruka rn i  „Kraju  u . p od  za rządem  St. Ołndiehowskiego.


